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Sobota.

W  Kościele C zerniakow skim  XX. B ern a rd yn ó w , 
Jutro odbywać się będzie całodzienne Nabożeństwo 
z Odpustem, n a  cześć Sgo F r a n c i s z k a  Sera fickiego , 
Zakonodawcy. ,

N 1' VN 7,ro z. m. raczy ł mianować Członkami Ko­
misji Emerytalnej: P P .F r :  M odzelew skiego, pełnią- 
cego obow: Radcy Najwyż: Izby Obrachun:, w miejsce 
zmarłego Radcy tejże Izby, Radcy Sianu S zuw a lsk ie -  
g 0 , i Stanis: M a c k ie w ic za ,  Naczelnika Admim: Okcę- 
tru Naukowego W arszawskiego.

N. PAN w skutku najpoddanniejszego przedstawie­
nia Ministra Oświecenia Narodowego, które tenże, 
za poprzedniem zniesieniem się zNięriem N a m i e s t n i ­
k o m  Królestwa Pols: uczynił, we względzie p rzy j­
mowania do Gimnazjów i Uniwersytetów, oiaz innych 
wyższych Zakładów Naukowych Cesarstwa, iakoteż 
uwalniania z onych z pewneini przy wileiami, m ło­
dzieży w Królestwie Pols: urodzonej, na dniu 31 Lip­
c a  r. b. rozkazać raczy ł,  wydać następuiące przepisy : 
]) DoGimnazjów, Uniwersytetów i innych wyższych 
Zakładów naukowo, przyjmowani tylko być mogą ci 
z urodzonych w Królestwie Pols:, którzy od Kurato­
ra Warsz: Okręgu Nauko: przedstawią świadectwo, 
ze przeciw pobieraniu przez nich nauk w wyż. wzmian­
kowanych Zakładach, ze strony Rządu Królestwa ża­
dne nie zachodzą przeszkody. Przy wydawaniu zas ta­
kowych świadectw, Kurator powodować się będzie 
nrzepisami,na ten cel wKróleslwie istnie.ącemi. 2) Uro­
dzeni w Królestwie, którzy przyięci zostali do Giinna- 
ziów Uniwersytetów i innych wyższych ^ .k ładów  
J . ,v Cesarstwie, będą korzystać z wszelkich słu- 

L c v c h  im prerogatyw, iakie do takowych przyw.aza- 
z prawem nadawania rang i umieszczania w s łuż­

bie Cesarstwa, na równi ze stałemi mieszkańcami one- 
' ,  s t r z e ż e n i e m  atoli: a) ze przy wyjściu zGimna- 

zhim otrzymywać mogą stopień 14 kk, na zasadzie §90, 
T  111’ zbioru praw, iedynie za szczególny postęp w ji- 
teraturze Rossyj:; b) że ci z nich.którzy po skończeniu 
nauk w pomienionych Zakładach, oświadczą zamiar 

• rlra u / b  V w Ces a rst wie, meprędzej będą 
m 3  olrzymać posadę wGubernjach zachodnich, aż 
no wysłużeniu 5 lat w wielkorossyjskich. d) Ci z uro- 
d onych w Królestwie Pols:, którzy obecnie luzzostaią 
\v służbie w Gubernjach zachodnich, pozostaią przy 
posadach iakie dotąd zajmowali. (G. P.) _

Czcigodne zwłoki ś.p . X. Jakoba S za rk te w ię la , 
Kanonika Metr:, wczoraj przy odprowadzeniu na miej­
sce wiecznego spoczynku, poprzedzały wszystkie Za­

Jutro, Śly Franciszek Seraficki. 
N. MAR JA Różańcowa.

kony, liczne Duchowieństwo świeckie, Akademja Du­
chowna, Kanonicy i Prałaci. Exportował .INN . J X. i'*- 
ia lko w sk i  Biskup Administrator Archid; Warsz:; a za 
t r u m n ą  postępowali Przyiaeiele i wielbiący cnoty Nie-

h re k to r  G łó w n y  P r e z y d m ą c y  w  K o m is ji  R zą ­
d o w e j S p ra w ie d liw o śc i.  W wykonaniu decyzji JO. 
Xcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, ogłasza nunejszem: iz 
Xawerv K o jsiew icz , Obrońca W arszawskich Depar­
tamentów Rządzącego Senatu, za zataieme wiado­
mości o przestępstwie politycznem, oddalony test ze 
służby Rządowej, z zastrzeżeniem nie przyjmowania 
tro do niej w przyszłości.—  Tajny Radca Senator, O.

C z e c h o w s k i .  Dy rektor Kancel:, W . Konopii-n.
Komisja Rz: S. W. i D- na przedstawienie Rady Głó­

wnej Opiekuńczej zakładów dobroczynnych, miano­
w a ł a 18/ ^  z. m., Referendarza Stanu ISiepokofczyc- 
kie-TO Winc:, Tadeusza Borzęckiego , Leona N ieprzec- 
k ieeo , Członkami Rady nadzorczej Instytutu g łucho­
niemych i ociemniałych w Warszawie. JXiedza ł  ranc: 
Szan io r , Teofila Z dzarsk iego , Stanis -M ilew sk ieg o , 
Telesfora TVys’cielskiego i Augusta K rokowskiego, 
Członkami Rady szczegółowej Szpitalu Sgo Ai.ex.kgo 
w Płocku.

Komisja, Rz: P. i S k a rb u , podała do wiadomości, 
iż wyrokiem przez Główno dowodzącego I. ArmjąJe- 
nerał-Feldmarszałka lir: Sacken , pod d. OStycz: 1832 
r. potwierdzonym, Ludwik S teck i, b. obywatel Gub. 
Wołyńskiej, na karę konfiskaty maiątku skazanym zo­
stał. (Całe to ogłoszenie iest w wczorajszej Gazecie
Rządowej). . . .

k e r ą ld ja  Króle: Polskiego. Ponawiaiąc dawniej-
sze obwieszczenie swoie, uznała potrzebnem pow tór­
nie zawiadomić wszystkich legitymuiących się, że 
wszelkie pośrednictwo prywatnych aientów, iest zu ­
pełnie zbyteczne; każdy bowiem może wprost złożyć 
lub przesłać Heroldji podanie swoie, i być przekona­
nym że iak dowody czyniące zadosyć przepisom pra­
wa o szlachectwie, bez żadnej trudności i kosztów 
zjednaiąmu przychylną decyzję, tak równie dowody 
w obliczu prawa' niedostateczne, nie o trzy maią nigdy 
pomyślnego skutku. Przeciwne temu zapewnienia i 
zobowiązywania się ezyiekolwiek, uważać należy za 
bezzasadne lub zwodnicze.—  Prezes, Jenerał-Adjut:, 
Michał M io d e k - —  Za Dyrektora Kancelarji, Refe­
rendarz Stanu, Konrad lir:  fV a le w s k i .

Karol G rosser, przeżywszy lat 34, przeniósł się do 
wieczności; pozostała Zona z Familją, zaprasza Kre-
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wnych, Przyiaciół i Znaiomych, na exportację zwłok  
Nieboszczyka, z Kaplicy szpitalu Ewanielickiego, dziś 
o godz: wpół do 4tej, na smętarz tegoż wyznania, od­
być się maiącą.

Księgarnia Szkół publicznych w  Królestwie, zao­
patrzony iestw zapas 7  \i b el l  w yk a z u ią cych uposaże­
n ie, obowiązki i pow inności R olników po wsiach i  
m iastach osiad łych , które sprzedaią się po kop: sr: 
7V2 fe 1’* za esemplarz. Osoby z prowincji, zechcą
listy i pieniądze f  ranko  nadsyłać. Adres: I)o Księ­
garni Szkół Publiez: J. Gliksberga, ulica Miodowa Nr 
482, dom W. Zejdlera, na lm  piątrze.

Onegdaj złożono wRed:Kurjera dla Dobroczynno­
ści, ku wsparciu ubogich, z ł. 18, od K. T.

Gdy teraz drzewa kasztanów, co w tak późnej po­
rze trafia się, obficie powtórnie kwitną, poczciwy 
stary sługa ubieraiąc swego Pana, z szczerością serca 
rzecze: »Niech kochany mój Pan te kwiaty zachowa 
Ba zimę, bo gdy będą mrozy, to kasztany mogą roz­
grzewać, zwłaszcza że pańskie futro kasztanki, iuż mo­
le zjadły.»

W  tych dniach K ra in a  w esołości wyszła na widok 
publiczny. W  Warszawie nabyć iej można w drukar­
ni Wyszomierskiego wprost Banku; na prowincji zaś 
llrzędy i Stacje Poczt: przyjmuią właściwą należność 
na powyższe dzieło, które Szano: Obywatelom nie- 
bawnie nadsyłane będzie.—  S . II. Pac: fil:.

Dwa stada dzikich gęsi wczoraj przelatywały nad 
Warszawą; tę dość późną wędrówkę, odbyły nie 
z  pośpiechem.

W czoraj przed wieczorem za P r a g ą  przy okopach 
wszczął się pożar, który natychmiast przytłumiono.

Tygodnika muzycznego p. t. L utn ia  w ydaw ane^, 
w yszedł z druku zeszyt ótyczyłi lszy  za Październik, 
i zawiera: Walc Ant: Kauteckiego; Mazur i Polka z no­
wego baletu D ja b e łek k u la w y , kompozycji Józ: D am - 
sego, na fortepjan. Prenumeratę miesięczną w miej­
scu po zł. 3 przyjmuią Składy nut muzycz: Ig: K łu ­
kowskiego, Spiessa  i komp:, i G. Renewal da. Przy- 
tem nadmienia się, iż dla dogodności Amatorów m u­
zyki na prowincji zamieszkałych,Grzędy i Stacje Pocz­
towe zostały upoważnione do przyjmowania prenu­
meraty kwartalnej po z ł. 10.

Lait de eoncombres, Lait de fraicheur, Eau d’or, 
Olejne emulsive, Creme de Perse, iako też oddawna o- 
czekiwana Creme froide, kosmetyki nadaiąee białości 
delikatnośepłci, spędzaiące żółte plamy i wszelkie wy­
rzuty na twarzy, iuż nadeszły do handlu A. K ow ale­
w skiego  przy ul: Krak:-Przedm: pod Nr 447. Rozwo­
dzie się nad ich dobrocią uważamy za rzecz niepotrze­
bną sądząc, iz renoma iaką sobie zyskali fabrykanci 
tychże u Publiczności zagranicznej, iest najlepszą

rękojmią skuteczności onych. Osoby które zostawi­
ły  obstalunki wyż wzmiankowanych artykułów, ra­
czą się zgłosić po odbior tychże.

Kurs wczorajszy: Listy zastawne nowe, za lOOzł. 
r.s. 14 k. 70 (zł. 9S); wartość kup: k. 16'j/3.

Wczoraj wTeątrzellozma: przy wołani, po Antonim  
i A ntosi, JPani Śliw ińska  i JP. Panczyk«wski.

W Gubernji P o łta w sk ie j, niedawno włościanka go­
niąc z nożem za wieprzakicm, którego zakłuć chciała, 
zawadziła nogą i padła na ziemię, a w tej chwili ten 
nóż przeszył iej gardło, i biedna wkrótce skonała.

A n g lja .—  Dwór 22go z. in. przybył do W in d so ­
r u .—  Wzmacniaią iak najśpieszniej załogi w Irlandji. 
—  Głoszą, że K a b rera  udał się iuż z Anglji do W a ­
le n c ji.—  23go z. m. spłonęły magazyny na dworcu 
kolei żelaznej w Goydon. —  Z Indji zachód: dochodzą 

omyślne wiadomości o żniwie.—  W P endszabie  spo- 
ojność ieszcze nie iest przywróconą, dla tego wojsko 

ang: zostanie ieszcze przez nieiaki czas w tym kraju.—. 
W Kantonie  Chińczycy napadli na Anglika; cudzo­
ziemcy uzbroili się i rozpędzili tłumy Chińczyków.

F ran cja .—  Król 23go z m. przybył z S . K lu  do 
P a r y ż a ,  gdzie prezydował na obradzie ministerjal- 
n ej.—  Xżę M ąpansje  2f5go z. m. miał wyiechać do 
M a d ry tu  w towarzystwie Barona A thalin  Adjulanta 
Króla, Pułkownika T h ierry  swoiego własnego Ad- 
jutanta, kilku innych Oficerów, i swoiego Sekretarza 
Pana La T our  (Latur). Poseł francu: Hr: Bresson  i 
2ch Grandów hiszp: przyjmą go w Ira n ie  z eskortą 
honorową.—  Marszałek Bjużo  przybywszy na kilka 
dni do P a ry ża ,  wyiechał znowu do swoiej wiejskiej
posiadłości; zkąd wraca do Algierji Eskadra Xcia
Joinville  (Żuęwił) odpłynęła z Genui do brzegów  
marokańskich; na zi.nę wróci do Breslu. —  Z powodu 
zaślubin Xcia M ąpansje, przedłużono ferje szkolne
0 S dni. —  Karlistowski Jenerał Bogo, został uięty
1 osadzony w cytadelli W alan sjen . Pułkownik No- 
za le  wychodźca hiszp:, który niedawno zwiedził B u rz, 
został także aresztowany.—  Flota ang: pod dowódz­
twem Admirała P a rk er , doznała w Kadyocie bardzo 
uprzejmego przyięcia; Komendant dał ucztę dla Ofi- 
eerów floty, i wzniósł toast za zdrowie Królowej 
W ik to r ji.

łlis zp a n ja .  —  Prezes Ministrów oznajmił Korle- 
zom, iż Poseł ang: przerwał stosunki z Rządem ma- 
dryekim, póki nie otrzyma nowych zleceń w przed­
miocie kwestji ozaślubiny Infantki Ludw iki. —  W Ka- 
talonji aresztowano kilkadziesiąt osób Za przyby­
ciem floty ang: do K a d yx u , wzmocniono straże ta­
meczne.

N iem cy. —  Korespondent I rankfortskiego dzien­
nika tak opisuie wjazd uroczysty Następcy tronu W ir -
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tembergskiego, i Jego dostojnej Małżonki J. C. W . 
Wielkiej Xżny O l g i ,  do Szliitgardti, w dniu 23m z.m. : 
Od rana ruch trw ał w naszem mieście; około 100,000 
ludzi snuło się na przestrzeni 4eh do 5ciu ulic i przy­
tykających placów, któremi mieli przeieżdżać Następ- 
ca i Następczyni tronu Wirtemb:. Około 7,000 wojsko­
wych ustawionych było  w szeregach na tych ulicach; 
prawie niebyło  Obywatela, któryby wolny od najpil­
niejszych zatrudnień, nienależał do orszaku. INiebo 
sprzyiało tej uroczystości, albowiem o kilka godzin 
wprzódy powietrze przy niskim stanie barometru by­
ło  wątpliwem, a gdy nadeszła godzina wjazdu, s łoń­
ce nagle zaiaśniało włoskiem ciepłem. W ystrza ł  ar­
matni oznajmił zbliżenie się wjazdu; o w pół d o l e j  
orszak przybył z zamku Rosenstein, przed bramę ho­
norową u rogatek N ekar. Porządek by ł  następujący : 
Oddział przybocznej gwardji Królews: konnej rozpo­
czął orszak; 7 czworokonnych poiazdów galowych 
królews: z dworem Króla, Królowej, Xzniczek, Mar­
grabiny Badeńskiej i Następczyni tronu; następnie zno­
wu oddział gwardji przybocznej królews: konnej; Ma­
sztalerz konno; 2 poiazdy czworokonne zXżniczkami 
Córkami Króla, iako też Margrabiny Badeńskiej (siostry 
Królowej); 60 obywateli konno w ubiorach galowych 
z szarfami w kolorach narodowych; oddział gwardji 
obywatelskiej konnej; 2eh Berejterów konno; nastę­
pnie poiazd zdciu białcnti końmi, w którym siedziały 
Królowa i Następczyni tronu; po prawej i lewej stro­
nie poiazdu iechało dwóch Koniuszych. Za poiazdem 
znajdowali się konno: Król, Następca tronu, J. C. W. 
Wielki X ż ę  K o n s t a n t y  z  orszakiem; Wielki Koniuszy, 
Koniuszy, Adjutanci i t. d. Oddział gwardji obywa­
telskiej konnej i oddział gwardji przybocznej królews: 
konnej, zakończyły orszak. U bramy tryumfalnej o- 
ezekiwali dostojnych przybywających Jenerałowie 
z Adjutantami, na trybunie władze Duchowne i świec­
kie miasta, a na przeciwko towarzystwo H arm onja  
ze swoią muzyką i chórem. Gdy poiazd Królowej i 
Następczyni tronu zaieżdż*ał do bramy tryumfal­
nej, Burmistrz von Gutbrod zbliżył się do Następczy­
ni tronu z głową odkrytą, i w mowie witaiącej, win­
szował iej w imieniu miasta szczęścia i błogosławień­
stwa; a gdy wiwat w y n u rzy ł ,  tysiączno krotne od­
głosy powtórzone zostały przez niezliczone t łu m y j  
Tymczasem brzmiała muzyka H arm onji, salwy ar­
matnie grzmiały, a wszystkie dzwony by ły  w ruchu. 
Następczyni z miłą uprzejmością najprzyiaźniej dzię­
kowała; iej Małżonek Następca tronu obok znajduią- 
cy się, podziękował kilku wyrazami, i znowu g ło ­
śne zabrzmiały wiwaty; poczem Król radośnie zado­
wolony1,kapeluszem dziękował. Przeszło godzinę trwa­
ło ,  nim orszak przez uroczyście ustroione ulice, do­

stał się do zamku. Na placu W ilhelm a  zatrzymano 
się; tu ustawieni byli ogrodnicy pielęgnuiący winnicę; 
Pauienki w bieli ubrane składały w olierze dary ie- 
sienne, owoce i winogrona. Janiezarja  odegrała 
hymn: »Cześć naszemu Królowi, cześć!” Towarzy­
stwo śpiewaków Urbana odśpiewało pieśń podobną i 
ogrodnicy. W zamku ponawiały się okrzyki radości; 
dostojnych przybywaiących powitano tu pieśnią u ro­
czystą S z w a b a .  llodzina Królewska okazała się wzru- 
szoną na widok spółudziału i radości ludu.

W łochy. — O j c i e c  Sty kazał surowo ukarać kil­
ku piekarzy i liwerantów, którzy przedawali chleb 
nie podług przepisanej wagi.

R o z m a i to ś c i .  —  Jakie są skutki działania gorąca i 
zimna? zapytał Bakałarz chłopca. Gorąco, odpowie 
uczeń, rozszerza, a zimno ściska. Bardzo dobrze, rze­
cze Bakałarz; a niemógłbyś mi powiedzieć iakie zda­
rzenie, któreby przekonało o twoiem. twierdzeniu? O 
i bardzo łatwo, odpowie chłopiec; kiedy gorąco to 
dnie są dłuższe, a kiedy zimno, to są krótsze.-— Nie­
dawno w Gateshead w Anglji, iedna z 3ch córek tam­
tejszego zakrystjana, otrzymała od dalekiej krewnej 
zapis 634,000 dukatów. Skoro to rozgłosiło się, po­
śpiesza młody zadłużony Baronet z okolicy, do zakry­
stjana, i prosi o rękę iego córki, która sama iedna 
była w domu ojca; wychwala iej cnoty, iej przy mioty,
0 których iuż dawno miał s łyszeć; naturalnie, ojciec
1 córka przystaią. Baronet przyśpiesza, aby iak naj­
prędzej ślub wzięli. Jakoż ślub odbył się ogo dnia , 
i gdy Państwo młodzi wychodzili z Kościoła, widzi 
Baronet dwie dziewczyny wysiadaiąee z podróżnego 
powozu, prosto biegną do panny młodej, i rzucaią 
się iej naszyię ; były  to siostry panny młodej, które  
będąc w służbie u bogatego dzierżawcy, spóźniły się 
na ślub, a z których właśnie iedna otrzymała ów za­
pis. Biedny Baronet dowiedziawszy się o tern, ledwie 
nie zwarjował, iż tak oszukał s ię ;  sądził bowiem, że  
zakrystjan ma tylko tę iedna córkę. — O palnej ba­
wełnie wynalazku Pana Schónbein, iakieśmy iuż do­
nosili, pisze Chemik Runge, że ten wynalazek może 
bardzo złe skutki za sobą pociągnąć ; ta  bowiem ba­
wełna, której 8 łu tów  wyrównywa 64em łutom pro­
chu, daie się prząść, i można z niej mateije na suknie 
robić. Donosi oraz tenże Chemik, i i  w pewnem mieście, 
zdarzył się następujący przypadek: Kucharka, która 
p rżenie w ierzyła się swemu kochankowi, otrzymała od 
niego spódnicę z takiej bawełny tkaną, i  nią wy wato­
waną, którą tenże kochanek od kogoś bardzo tanio 
kupił.  Towarzystwo zebrane, iuż ezeka na obiad w sali 
od'dawna; wtem kucharka przybliża się do kuchni, aby 
przyśpieszyć obiad, poprawia ogień, wtem skra duża 
pada na spódnicę, i w okamgnieniu obiad i kucharka
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z n ik a ła , a biedni g o śc ie  g ło d n i ,  czekała  i nie w ied zą  o 
sw o ie m  n i e s z c z ę ś c i u ; (tak p isze  n iem ieck a  g a z e ta ) ,  i 
d o d a ie : ieżeli  ta historja i e s t  p r a w d z iw ą ,  każdy Anglik  
z a w o ł a ł b y : n O k ro p n ie ,  ieżel i  p ra w da  i

P R Z \ J l i C ł l . A L l  d o  W A R S Z A W Y .
Biesiekierski W inc :  Oby: z Konecka;  B urcha rd t  Jan  K upiec  

z P russ ;  Badyriski Teof: Patron  z Sutkowa; Bltnn Ja n  Oby: z S u ­
wałk ;  G reg n r je w  Rad: Honor: z Rossji ; G ładysz  St: Oby: z So-  
baków ek; Krasiński  K ar :  Hr. zM łodz ianow a;  L u J ick e  X. K a ­
nonik z Drezna; Rzeczkowski Aloizy Oby: z S trupiechowa; R y ­
del J a n  K up :  zGorabina; Szadkowski Aut: Oby: z O rą tek ,  Stę- 
pnicki E dw : Oby: z Baczek; T ry ls k i  Mac: Ob: z Tawtow.c;  W o ­
łowski Felix  Oby: z Osuchowa; W alen iu  Rud: Oby: z Suw ałk ,  
Z a b ie ł ło  Ju l jan  Oby: z P rzystań;  Rostafiński Mieli: Nacz: Ban­
ku z  K r a k o w a ;  W o l f  M aur:  K s ię g a rz  z  "Wilna. ( G .P . )

D O U I K S I M I A  ,
O negdaj Młodzieniec, s ierota, będąc posłany od familji z od ­

niesieniem komornego w kwocie Z Ł P :  427 g r . t S ,  w iciu )i e- 
tach  kassowycli 10-rublow ycli, iednej sztuce 3 - rublow : i resztę  
m oneta ,  zawinięte  w papier  opieczętowany, z K s i ą ż k ą  p o k w ito ­
w ania  i L is tem do W .P e r k o w s k ie g o  K om isa rza  Policji  ykon: 
Cy rk: 5 i li, iako właściciela  domu, zgubi ł  takow e pieniądze i 
wymienione pap ie ry ,  poszedłszy p rzy  ul: Karm elickie j  na ustęp ,  
lub  w przecliodzie p rzez  ulicę Nowolip ie  etc. Pon iew aż młody 
ten Cz łow iek narażony iest na surow ą odpowiedzialność za lak  
znaczną s tra tę ,  up rasza  więc ła skaw ego  Z nalazcy,  aby 1 leniądze 
rzeczone i P ap ie ry  oddać raczy ł  pod Nr 1834 przy  ulicy Z a k ro ­
czymskiej na l sz e  p ią tro ,  lub do W .  Komis:  P e rkow sk iego ,  do 
k tó rego  by ły  adresowane,  a oprócz  wdzięczności b iednego, n a ­
b ierze  znaczną n ag rodę  pieniężną.

Do g łów nego  Sk ładu  K aw jo ru  p rzy  ulicy Nowo- 
Senatorskiej  w domu Boka pod Nrein 477,  nadszedł 
l s z y  pocztow y t ranspor t  K A W J O R U  świeżego Astia-  

cliańskiego. A. K u c h a rk in .

Do Składu P. Z a b a w a , nadszedł p ierw szy  t ranspor t  i  
J  O  I Ł U  ś w ie ż e g o  A s t r a c h a ń s k i e g o ^  

mało-solonego, p r z y  ulicy Długiej  N ro  585,  w H o t e l u ^

w  bliskości  Gościnnego Dworu i T a rg u ,  w domu przy  u-  
licv Zimnej  pod N r  946, w k tó ry m  istuieie Zaiazd Starozak:,  
iest  do naięcia od 8 b. ni., 5 S T A J E N  „a  k ilkadzies ią t  kom, 
"WOZOWNIA, i potlw ór/.e do zaiazd u.— W  tymzc domu są do 
naięcia  każdego czasu poiedyncze S T A N C J E  w facjatach, na 
2 m p ią trze .  W iadom ość u właścicielki tego  domu w W a r ­
szawie p rzy  ulicy N alewki N r  2242 ,  na 2 p ią t r ze  od frontu.

O ne^daj  idąc wieczorem ku Żelaznej  Biamie,  
i S C m  zgubione zostały  O K U L A R Y  s reb rne ,  ze szkieł-  

kami zielonemi. U prasza  się łaskaw ego  Znalaz­
cy, aby raczy ł  oddać p rzy  ulicy Granicznej pod N r  J b b ,  na 
dole w podwórze ,  za nagrodą  lakiej żądać będzie.

MANTYLA z czarnego axamitu, z osadką haf tow aną ,  z wie-  
lu guziczkami pasamoniczej robo ty ,  od k tó re j  fu te rko  oi P* 
t e  znajduie  się, okradzioną zos a ła  w narożnym  domu pod u r 
12(30 p rzy  ulicy N o w y-świat  i Chmielnej, na lni p ią t rze .  K to -  
by  tak o w ą  zw róc i ł ,  o t rzym a nagrody  Ilubli  sr . 5.

C z te ry  K O N IE  kare ,  rasow e, in łode, pow ozo­
we, są do sprzedania  za  um iarkow aną cenę, z Z a ­
p rzęg iem , lub bez. W iadom ość u S tróża  domu X X .  
Angustjanów przy  ulicy P iw nej,  każdego czasu.

F O X A L  w  O l l O I > 2 H S K U , _  o d  k a ż d e g o
czasu do wydzierżawienia .  O w arunkach  dowiedzieć się mo­
żna na miejscu.

mahoniowe, o 6 i po ł  nk ta -  
'P r f l  w y , w zupełn ie  dobrym  stanic,  są  do sprzedania  

-  lub naięcia,  p rzy  ulicy B ednarsk ie j ,  w Handlu Ma- 
ieskiego pod N r  268 i.

K toby  chciał z młodych ludzi, NB. w eso łeg o  tem peram en­
tu ,  a po łączonego  razem z p rzyzw oitośc ią ,  znaleźć stosowne 
d la  siebie tow arzystw o,  p rzy tem  w ygodne  i po rządne M I E S Z ­
K A N IE  od 8 b. ni., złożone z P okoiu  i P rzedpokoiu ,  na lm  
p ią t rze  od frontu ,  p r z y  iednej z p ryncypaln ie jszych  ulic, za  
zł. 16 g r .  20 miesięcznie; zechce się zgłos ić  do Hotelu  Baw a r ­
skiego pod N r  3, po b liższą informację.
SSIgiijlppił Dnia 1 b. m. zgubiony został  P U L J A R E S ,  wr kto-  

rym  znajdowały  się różne K w ity  K s ięgarzy ;  z kto- 
ry ch  Znalazca żadnego użytku mieć nie może, gdyż 

po trzebne  zastrzeżenia  poczynione zostały; łaskaw y Znalazca 
raczy z łożyć takow y  do D ru k a rn i  K u r j e r a ,  za nagrodą.

Onegdaj w po łudn ie ,  biedna E m e ry tk a ,  wychodząc z bramy 
około  k r a t  K ras ińsk iego  O grodu ,  na N alew ki,  zgubi a \A O- 
R E C Z E K  czarny ,  axam ilny ,  w k tó ry m  b y ło  pap ie ikann  złp. 
1 5 0 .  Ł a sk a w y  Znalazca  raczy oddać pod N r  2 / Jo przy ul: 
B row arne j ,  w p ro s t  B udki,  do Pani Cl.ebowicz,  za nagrodą.

R ubl i  sr .  2 N a g ro d y —  Dnia 30 z. ni. idąc Jv-alm:-Przedm:
i ulicą S enatorską ,  z g u b i o n ą  z o s t a ł a  B R A N SO LE  K A s re b r n a
pozłacana,  z sercem wiszącem, na k tóre j  znajdu ią  się l u e r y  
J  v K . M. v. K .  1S44. Ł a s k a w y  Znalazca raczy oddać r z e ­
czoną zgubę czyniącą d ro g ą  pamiątkę,  do D rukarn i  K u r je ra ,  
a  oprócz wdzięczności,  o t rzym a pow yższą  nagrodę.

Onegdaj wieczorem, idąc z ulicy M arszałkow skie j,  Chmiel­
ną  i N owy-świat ,  zgubiono w kopercie  kilka K W I T Ó W  na 
w y p ła tę  kosztów processowych, i op ła tę  wpisów w K ontro l i  
Skarbow ej .  Ł a s k a w y  Znalazca zechce ich powrócić  za  n a ­
g r o d ą ,  na N ow y-św ia t  pod N r  1294, w Sklepie Norynibergskim.

Dnia 1 b. m. przechodząc  z ulicy Senatorskiej  
L  na  Miodow ą,  zg inęła  S U C Z K A  biała, bez żadnej 

Ę & S odmiany, z gatunku  szpiców. Ł askaw y  Znalaz- 
ca " r a c z y ć n i e j  dać wiadomość p rz y  ulicy Chłodnej  pod N r  
926 na lsz;e p ią t ro ,  a o trzym a przyzw oitą  nagrodę._________

Dziś rano ciepła  stopni Tl- W c z o ra j  w południe 17.
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o ,  87my raz  R o b e rt D ja b c ł.
T E A T R  R O Z M A I T O : .  J u t ro ,  i J ty  raz D w a j R o z ta rg n ie n i. 

45 ly  raz  P ew n y  Jeg o m o ść . 6 ty  raz  G az e ta  Sądow a .
n  JfFTiiJT^TkLiPSlih1 j r E h  J s i fr i  J B r ?  J i ^ i  jp — a j r ^ s i  .t eiws,
j£  C C K I E K - I ^ I A .  jS
i  t . h o s t e c k i e g o ,  f
3- p r z y  ulicy Row}/ Siviat Ao m . j f , p
£ ,  P o  k ilko-dn iow ej p rzerw ie  z powodu res taurow ania ,  jjt 
" I  zaopatrzona  te raz  w wszelkie świeże A R T Y K U Ł Y ,  p o - U

. . X. ł a ... a* Mlljtll07tl/lltAi *    . ..Ar, n-i.lnnnnw

i}
C  U le p sz o n e  B A B K I  Są  coo zien  sw icze . 3 f

t i  t-feil" " S i ' '-SJ. '- S i ' '-&Ł 'S I  ’'-S T  *£51 -PE i i B I  t a
J u t r o  w Handlu  M a jew sk ieg o  p rzy  ul icy  Bednarskiej na Śnia­

danie-  Zaiąc, P o l ę d w i c a  z rydzami, K aczk i,  K ap łonk i ,  Pieczeń 
barania ,  h u za rsk a  i cielęca, P o t ra w a  z pu la rd ,  K o łd o n y  L itew :,  
F lak i  etc.—  Obiad : Z upa  pom idorow a, R osó ł ,  Sztuka n n ę s a ru -  
miaua na p o t raw ę ,  K u rc z ę ta ,  P ieczyste  i Legum ina .


